
Dziennik bezpartyjny poiityczno-spoieczno-literacki. Wychudzi codziennie w  godzinach rannych z wyjątkiem dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA . „K urjer Zagłębia* w raz z „Kurjerem 
Przem ysłow o-H andlow o - Rzemieślniczym* rocznie ma 
rek  120, półrocznie mk. 60, kw artaln ie mk. 30, m ie
sięcznie mk. 10 Pocztą mk, 36 kw artalnie, mk. 12 
— — — m iesięcznie, — — —

1 O G Ł O S Z E N I A .  Za jeden w iersz petitu  lub jego A dres Redakcji j Adm inistracji: S O S N O W I E C ,  
I I  „U lic Ml 1 Ml, ą po ’ ulica D ęblińska Nr. 1.

W spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuje in tere
santów  tylko od 1—3 w poł. i od 6 7 w._______ ...----------------- -i miejsce na I-e) stronie MK. *, w le a s .ie  j  , —■ - ■■■ ■■ ■ c n c M n im c p  

*.1,S«- .A l .m y  Mk 2. Nekrologi Mk. 2. Zwy- | A dres dla depesz: . K U R J E R  — SOSNOW IEC.
czajne Mk. 1,50. D robne 30 fenigów za wyrazy, j A dm inistracja o tw arta  od 8 ej rano bez przerw y 

i __ _ __ najmniej Mk. 2. — — — j do 7-ej gedz. wiecz. W  niedziele i św ięta od 9 do 11 rano.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje C entralna 
! A dm inistracja ogłoszeń Polskiej Praśy prow incjonalnej, 

W arszawa, Zgoda 1.

C e n a  p © je d y & « * e g o  e g z e m p l a r z a  5 0  f e n .  ' SOSNOWIEC, wtorek dnia 

— ... .....  1

[3 kwietnia 1920 roku • Nr. 8 6  Rok XV.

D iii i dni następne wyświetlana bęczie Il-ga sarja

Dnia 10 b. m. pochowaną została na cmentarzu w Sosnowcu

z Ejdtilś
*. t  p

debichowa
wszystkim zacnym uczestnikom pogrzebu a wszczególności księżom: proboszczowi Stani
sławowi i Antoniemu Mazurkiewiczowi oraz gospod rzom z Jędrzejowa zarazem miejsco 
wemu księdzu wikaremu Knapowi i panu Pawłowi Kucharskiemu za podniosły śpiew 
podczas nabożeństwa — składają zgłębi swych serc szczere podziękowania stroskani

M ląż i  d f t i e c i a

Dramat w 6-n onśfliaoh w edłn j w iru u a jłe e g o  do lax n tw o ri genialnego 
pisarze franenakiego Anatola F n u c e  a. _

A u ten tjczn j obraz słynnej w y tw śra i Eoiair.

MAD PROGRAM! MAKS OFIARĄ komiczne.

A83NS. Od 12-fo  kw ietnia „ ■ A B S r U A W n f c " .

i
\

■a*®
Od poniedziałkn 12 do niedzieli 18 kw ietn ia włącznie, 

Największa sensacja polityczna i kinem atografiom * sezonu !

K I N O

Sosnowce. UWAGA

HMMInm
VI epizod i ostatni FINAŁ rozgłośnej serji

Przebaczenie
JU D E K S * *  wtorku 12 do poniedz. 19 b. m.

Sensacyjny dramat w 5 cz. wytwórni „Gaumont 
w Paryżu ze słynnym fran I m h A  f f O t f 0  
cuskitn artystą wzbudzają- fl C I I®  I »  •
cym swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych.

w Warszawie.Obraz je a t w łassośoią Agen. .Corso 

Początek w niedzielą i  św ięta tylko na seanse: 1 seans, o j .  3,30,; 2 -g ij>  5;

°  -5 'g.
M  » “*

84 “g. « .. ■»
2 *° ‘S'
.< .5  —► ą -

0 sprawiedliwość plebiscytową.
W  ostatnich dniach ogłoszo

ne zostały warunki głosowania 
w obszarach poddanych próbie 
plebiscytowej, w szczególności 
na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu 
i Orawie, tudzież na Mazurach 
i Warmii. Treścią postanowień 
Komisji: cieszyńskiej jest prze- 
dewszystkiem ustalenie, kto ma 
prawo głosowania, podczas gdy 
Komisje kwidzyńska i olsztyń 
ska, nie potrzebując już zajmo
wać się kwestją prawa głoso
wania, ustaloną szczegółowo w 
traktacie wersalskim, zajęły się 
głównie sprawami technicznemi 
t. j. samym procederem gloso
wania.

Zajmijmy się najpierw po< 
stanowieniami Komisji cieszyń
skiej. Sprawiedliwość każe po
wiedzieć, iż . orzeczenie p. Man 
neville’a nie idzie tak daleko, 
jak sobie tego życzyli, i jak się 
spodziewali Czesi. Jak  wiado
mo, przeciw zasadzie „osiedle
nia", względnie „zamieszkania", 
jedynie w tym wypadku słusz- 

• nej i sprawiedliwej, bo będącej 
wyrazem istotnego związania z 
interesami i życ; em danego 
kraju, wysunęli Czesi zasadę 
„przynależności", chcąc w ten 
sposób pozbawić prawa głoso
wania kilkadziesiąt tysięcy ro
botników pochodzenia małopol
skiego. Komisja koalicyjna sta
nęła wszelako w przeważnej 
mierze na stanowisku „zamiesz
kania", wytyczonem już zresztą 
wrzeiniową uchwałą Rady Naj
wyższej i analogicznemu posta- 
rovdejaiami traktatu  wersalskie
go, jednak mimo to, gdzie tylko 
/  ';L , Starała' się uprzywilejo
w a ć  Czechów. Tak np. ż  pó

dl kaiegorji osób osiadłych, 
r  Mi prawo głosu wszyscy 

it- l? p? wi wa czesko-kło-

wackiego, a tem  samem rów
nież osoby przynależne do 
Słowaczyzny i obwodu hulczyń 
skiego, podczas gdy z obywa
teli polskich prawo to otrzy
mają jedynie osoby przynależne 
do byłego zaboru austrjackiego.
I tego rodzaju przywilejów na 
rzecz Czechów spotyka się w 
postanowieniach Komisji więcej.

Lecz sprawiedliwie przepro
wadzenie plebiscytu zależy nie 
tylko od określenia uprawnień, 
lecz w równej, a może nawet 
w większej mierze od samej 
akcji głosowania, ód stworzenia 
takich warunków, ktoreby akto
wi głosowania zapewniły pełną 
swobodę i bezpieczeństwo. Czy 
w tej dziedzinie zaszła jaka 
zmiana na lepsze? Bynajmniej! 
Jako teimin złożenia spisu gło
sujących określiła Komisja dzień 
30 kwietnia. Któż jednak spi
sy te będzie układał i w jakich 
warunkach odbywać się będą 
zgłaszania na listy w gminach 
najważniejszych i największych, 
bo w gminach Zagłębia węglo
wego? Otóż dotychczas jeszcze 
nie zostały wprowadzone w ży
cie w gminach węglowych ustą 
no wionę prze Komisję t. z w. 
miejsęowe, mieszane Komisje 
administracyjne, czyli, że listy 
głosujących zestawiać będą ci 
sami funkcjonarjusze gminni, 
których ustanowili i przemocą 
wprowadzili w urzędy Czesi. 
Dotychczas jeszcze trwają wy
dalania i wyrzucania Polaków z 
Zagłębia, nie mówiąc już o tem, 
iż możność powrotu wygnanych, 
mimo gwarancji Komisji, jest 
rzeczą wprost iluzoryczną.

I jeśli wśród takich warun 
ków ma się dokonywać spo
rządzenia list, jakżeż dbpiero 
przedstawiać się będzie sam

akt głosowania, pod kontrolą 
czeskich fuokcjonarjuszów p u 
blicznych, pod „ochroną" cze
skich rewolwerów, pałek i gra
natów ręcznych, zwłaszcza, że 

-  wnosząc z pośpiechu, z ja
kim nakazano wygotować listy 
wyborcze — Komisja dąży dd 
jak najśpieszniejszego przepro
wadzenia aktu plebiscytowego.

Niemal równocześnie z „o- 
rędziem" Komisji cieszyńskiej 
ustalone zostały przepisy ple
biscytowe na Mazurach i W ar- 
roji, przyczem, jak grom z ja
snego nieba, spadła na Polskę 
więść, iż jako dzień głosowania 
oznaczono 27 czerwca. Jakżeż 
mogło dojść do tak katastro
falnego dla nas postanowienia? 
Gdy w Paryżu ważyła się kwe 
stja plebiscytu i gdy delegacja 
polska, starając się grożący 
nam cios odwrócić, wskazywała 
na ryzykowność tego kroku, 
dano nam odpowiedź, iż nie 
tylko cała administracja nie
miecka będzie usunięta, lecz 
ponadto kraje te  przez szereg 
lat przed dniem plebiscytu 
znajdować się będą pod zarzą
dem koalicji. Istotnie trak tat 
wersalski zdawał się potw ier
dzać te przyrzeczenia, gdyż, o 
ile np. termiy głosowania na 
Górnym Śląsku i w Szlezwiku 
został w traktacie ściśle ozna
czony, o tyle w postanowie
niach o Warmii i Mazurach nie 
związano stron traktatowych 
żadnym czasokresem. I mimo 
to zapadło postanowienie prze
ciwne wszystkim poprzednim 
przyrzeczeniom i dla sprawy 
naszej niesłychanie niebezpiecz
ne. Ze wszystkich tedy obsza
rów, poddanych plebiscytowi, 
ma się głosowanie odbyć naj
wcześniej na Mazurach i War- 
mji, choć kraje te  wymagały 
najdłuższego okresu rządów i- 
stotnie bezstronnych. Zważyć 
przytew należy, iż zarżądzenie 
to uczyniono mimo, że dotych
czas jeszcze nie spełni o ni o ani

i  I  Tragedii arcyks. Rudolfa mm
W ie lk i dram at h is to r je m y  w 5 aktaoh z  prologiem. 

Scenar'u iz  oparty na dokumentach tajnego archiwum ro d łin j H an em - 
g6w, wydobytych pode*** prsew rotu. Tragioane dxieje nieł*c*:śliw ego 
austriackiego następcy tronu, owiane duchem ponurego fatatism u ciążą

cego nad dym stją  Habsburgów^

landraci, ci sami landraci, k tó
rzy już dawno powinni się znaj
dować poza granicami obsza
rów plebiscytowych, jako głów
ne filary rządów hohenzoller- 
nowskich, jako widome głowy 
systemu ostmarkowskiego. O- 
czywiście, plebiscyt odbyty w 
takich warunkach, byłby nie 
wyrażem woli ludności, lecz 
sankcją czynnego oporu biuro
kracji niemieckiej i militaryzmu 
pruskiego przeciw postanowie
niom traktatu  pokojowego.

Jak  z powyższych faktów 
widzimy, tak  na Śląsku Cie
szyńskim jak na Mazurach i 
Warmji, wbrew wszelkim pra 
wom słuszności i sprawiedliwo
ści pokierowano sprawami ple- 
biscytowemi tak, by wynik gło
sowania wypadł na naszą nie
korzyść. Jakich środków prze
ciw tym zamierzeniom użyje 
rząd polski, nie wiemy. W każ
dym razie pewnem jest jedno: 
iż Polska sfałszowanych plebi
scytów nie uzna.

W.  K.

jednego z zasadniczych warun
ków trak tatu  wersalskiego. W 
dalszym ciągu terrozują ludność 
polską bezkarnie pruskie orga
nizacje militarne, w dalszym 
ciągu wszelkie prawa i wolność 
są tylko po stronie Niemców, 
gdyż urzędnicy pruscy parali
żują wykonanie wszelkich roz
porządzeń komisji plebiscyto
wych, albo też otwarcie im 
przeciwdziałają. I na domiar 
złego, w czyje właściwie ręce 
złożone zostało techniczne prze 
prowadzenie plebiscytu? Lan- 
dratów! Otóż w kontrolnych 
komisjach plebiscytowych za
stępcami przewodniczących (któ 
rymi są oficerowie koalicyjni, 
nie znający n. b. języków miej
scowych). mają być mianowani i

M s i  plebiscytu #  Pasted k Ik l , 
uthotlnlcli l u

GDANSK. Tutejsi# dzienniki pi
tta, ta komtija koalicyjna wypraco
wała jut pro|akt przepizów do gło
dowania lądowego. PftepUy ta bę
dą *ią odnosiły równiat i do obite- 
ro kwidzyńskiego.

Według dzienników projekt tan 
opiawa.

§ 1. Glosowania ludowa w Pra 
tleeh wschodnich l z»chodoich otibę* 
dtia się 27 cieiw ca 1920 r.

§ 2. Prawo gloiowania ma kat 
da oaobn bat rótnłcy pici, która 
(punkt a) ukończyle 20 rok tycia, 
(punkt b) nrodtila się w strefie, w 
której odbywa się glosowanie, slbo 
ma tam miejsca swojego stałego, ta- 
mieatksnia, albo zwykłego pobytu 
od roku. Jako rok, od którego bą- 
dcie się lictyło stale tamiestkanie, 
wtględnie zwykły pobyt, będaie i 
tnaesony prkypnstctalnle rok 1905, 

§ 3 Postanawia, te  oaoby ubez
własnowolnione, jako umysłowo cho
re lub upoiledtone, są od prawa 
głosowania wyklnczonc

§ 4. Prawo głosowania będzie 
wykonywał uprawniony do głosowa 
ula w miejscu • wojego stałego »»•

mietskania albo twykłego pobytu. 
Kto nie ma jeszcze stałego zamiesz
kania albo zwykłogo pobytu a« ob
s ia n e  pUbUcytowym, wykonuje sw o
je prawo głorowania w gminie.'

§ 5 Nsdtór nad głosowaniem. 
W łonie komisji sljanckiej bydtłe n- 
tworsona komisja kontrolna, skisda- 
jąca się t  przewodniczącego, zastęp
cy i czterech członków. Przewodni
czącym tej komisji jest oficer kon
trolny komisii koalicyjnej, |ego za
stępcą łandrat, upoważniony przez 
komisję koalicyjną, lub pierwszy 
burmistrz obszaru miejskiego Olszty
na. Dla kaid(.j komisji kontroiusj 
przeznaczy komisja koalicyjna cite  
rech człopków i cztersch zastępców 
s poza uprawomocnionych do głoso
wania, w okręgu plebiscytowym, z 
których to osób jedne bsd^ie miano
wana protokolantem. Komisji kon
trolo*, w której posiedzeniach musi 
brać udział przynajmniej ssterech 
członków, poweźmie uchwały zwy’ - 
większością. Przy rówoolfi {‘łoi.ów 

.rozstrzyga głos prz . odoktycego. 
Komisja k. -troKa ma secr-rfć*
zadani* starąć * 1* »



2.
K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  w torek  dnia 13 kwietnia 1920 roku.

była przestrzegana 1 ażeby podległe 
jej okręgi głosowania swoje czynno 
ści spełniły w sposób należyty.

§ 6. Gicaowania odbywa się w 
gminach tak, jak podziały ich oba 
cnia istnieją. W obac tago każda 
gmina albo każdy aamodzialny ob- 
ezer dworski tworzy okrąg glosowa
nia. Dla niatwiania głoaowania bę* 
dzia otworzonych w miastach tyła 
okręgów głoaowania, ila było u tw o
rzonych przy ostatnich wyborach 
gminnych.

§ 7. Dla każdego okręgu głoso
wania bądzia u tworzony do 17 go 
kwietnia kom ita t dla głoaowania.

§ 10 omawia sporządzania  list. 
Komitety dla głoaowania mają jako 
odstaw ę głosowania zsatawić do 15 
maja 1920 r, listy głoaowania, w k tó
rych ma być zaw arte  imię i nazw i
sko, rok i miejsce urodzen ia  up raw 
nionych do glosowanie. Listy głoso
wania maja być w czaaia od 16 do 
29 maja 1920 r. wyłożone do przej
rzenia  dla każdego.

§ 12 Głosowanie trwa od 8 rano 
do 7 wieczór. Karty glosowania 
mają być oznaczone słowami: .P o l
ska* albo „Niamey".

§ 15 zawiera postanowienia, do-

Nr. 86,

tyczące kar za przekraczania po
w yższych przepisów,

OLSZTYN. Rozchodzące się od 
dłuższego czasu wiadomości o na 
znaczenia terminu plebiscytowego na 
czerwiec, wywołały wśród ludności 
polskiej silne zaniepokojenie i w zbu
rzenie. Dotychczas bowiem nie speł
niono ani jednego z w arunków t r a 
kta tu  wersalskiego. mających umożli
wić bezstronny i sprawiedliwy ple 
biscyt. W obac terrorystyczno-m ili
tarnej organizacji, pozostawionej 
przez  Prusy na terenie warmijsko 
mazurskim, plebiscyt może być do 
koneny  tylko z krzyw dą ludności 
polskiej. Dotychczas rów nouprawnić 
nie jest tylko na papierze, w rze- 
czywistcści wszelkie p raw a i wol 
ność aą tylko po stronie niemieckiej, 
gdyż urzędnicy pruscy paraliżują 
wykonanie wszelkich rozporządzeń  
komisji plebiscytowej, t lbo  też o- 
tw a rd a  im przeciwdziałają,

Plebiscyt w terminie czerwcowym 
musiałby się wyreźnie odbyć pod 
auspicjami prusko niemieckim. P le
biscyt byłby nie wyrażam woli lu d ,  
n o śd ,  lecz sankcja biernego oporu 
biurokracji niemieckiej i militaryzmu 
pruskiego p rzec in k o  postanowianłom 
trak ta tu  pokojowego.

Komu komisji aljancka odmawia prawa głosu 
na Śląsku Cieszynskiem?

Wszystkim polakom, pochodzą
cym z Kongresówki, Poznańskiego i 
Górnego Śląska, których traktuje  się 
jako .obcych", choćby nie wiedzieć 
iak  długo na Śląsku stale mieszkali. 
D o ty c z y ło  z pewnością kilku tysię 
cy górników i robotników polskich, 
którzy od kilku lub naw et kilkuna 
stu lat na Śląsku osiedli (a nie uzy 
skali— bo przecie nie mogli uzyskaćl 
—praw a swojszczyzny (p rzynależno
ści), Gdy więc czach i nicmicc przy* 
był? z Prsgi, gdy morawianin, p rzy
były z Berna, gdv słowak czy wę 
gier przybyły z Koszyc (na W ę
grzech), gdy czach lub aicmiec z o 
kręgu  knlczyńikiego mają na Śląsku 
praw o głosu plebiscytowego (i bsz  
tru d u  uzyskają przynależność), po 
lak z Poznzńikiego, Górnego Śląska 
i Kongtesówki, osiadły na  Śląsku 
Cieszyńikiem, jest bezw arunkow o 
wyłączony od udziału w plebJscyciał 

Co więcej, aby także części in
teligencji polskiej odebrać  praw o gło
su, komisja aljancka ogłosiła posta* 
no wianie, że osoby, posiadające p ra  
w o przynależności z tytułu sprawo 
wania urzędu  w gminie, nie będą 
jeszcze przez  to samo uprawnione

do głosowania, lecz muszą, chąc 
głosować! czynić zadość inoym Je
szcze w arunkom . A  zatem polsk  
r-rzybyły oe Śląsk np. z Dąbrowy 
Górniczej lub z Katowic, choćby 
sprawował na Śląsku urząd publicz 
a j  lab by! nauczycielem, ksiydzrm 
itp,. nie będzie miał p raw a głosu 
przy plebiscycie!

Czechów te postanowienia zupeł
nie nie dotyczą. K ażdy czech (pod
dany republiki czeskiej) może gloso
wać na  Śląsku, byle miał prawo 
przynależności lob mieszkał aa  ślą 
skim c b iza rze  p rzed  1 sierp. 1914 r.

W reszcie komisja aljancka wy kia 
czyła od plebiscytu wszystkich pola 
ków, którzy mieliby prawo głosu, bo 
mieszkali stale na  Śląsku p rz sd  1 
sierpnia 1914 r„ ale zaciągnęli się 
w szeregi legionów. Czeskich „le 
gjoniarzy" postanowienie to znowu 
nie dytyczy!

Ponieważ wogóle zaś d łuższa  nie
obecność a a  Śląsku z powodu służ
by wojskowej pozbawia p raw a gle 
su, znow u polacv ucierpią przez to, 
bo polaków na Śląsku rząd  austrja 
ćki brał do wojska, a czesi umieii słę 
uwalniać i pozostawali na  miejscu.

Z Górnego Śląska,
Gazet polskich i listów

konfiskować nie wolno,
BYTOM, (P, A. T ) ,  N iem ieccy  

urzędnicy graniczni, celni i pocztowi 
utrudniali przywóz gazet z Polski na 
Górny Sl-k i wysyłkę tam tsjizych  
pism do Polski, powołując się na jakiś 
zakaz niemiecki. Polski Komisjarjat 
Plebiscytowy dla Górnego Śląska i 
Filia Polskiej Agencji Telegraficznej 
w Bytcmiu odniosły się przeto do 
Komisji Rządzącej w Opolu z zapy 
taniem, czy taki zakaz istnieje, a na 
wypadek, gdyby obowiązywał, doma 
gały się unieważnienia go, gdyż był
by on rażącą niesprawiedliwością  
wobec prasy polskiej, skoro pisma 
nism ieckle z Niemiec mają na G. 
Śląsk  wstęp nieograniczony i wołno 
też wysyłać pisma górnośląskie do 
Niem iec.

Koalicyjna Komisja Rządząca  
odpowiedziała, że takiego zakazu  
nie wydała i powiadomiła dotyczące  
władze, że wysika gazet z Polski na 
G. Śląsk i naodwrót jest dozwolona,

Pomimo tego jednak jeden z 
urzędników niemieckich urzędu gra
nicznego na stacji kolejowej w Kato
wicach skonfiskował dnia 10 b. m. 
kurjerce bytomskiej filji PAT gazety  
warszawskie, poznańskie, krakowskie, 
i lwowskie przeznaczone dla polskiej 
służby prasowej na G. Śląsku. K ie
dy kurjerka zażądała wyjaśnienia na 
jakiej podstawie gazety konfisku|e 
oraz potwierdzenia zabrania gazet, 
oznejmiąjąc dla kogo w iezie, urzęd- . 
ułk ośw iadczył krótko, że  nie wolno * 

■s i  :*rit*»y*łć, że on nie je stob o- j 
V yławiać pokwitowania, «

ironicznie dodał, by kdrjerka poz
drowiła od niego „panów w Byto 
miu", którzy te gazety pragną 
czytać,

W obec tej wyraźnej szykany i 
drwin udał się kierownik bytom ikiei 
filji PAT, red. Przybyła 11 bm. 
do pow. komendy koalicyjnej w Ka 
towicach z zażaleniom na bezpraw
ne postępowanie tego urzędnika. 
Komanda rozkazała urzędowi gra 
nicznemu gazety skonfiskowane na
tychmiast zwrócić, przedłożyć raport 
na jakiej podstawie je skonfiskowano 
i podać nazwisko urzędnika, który 
to uczynił.
" Z e  ów urzędnik kierował się 
przy konfiskacie tych gazet li tylko 
chęcią dokuczenia polakom dowodzi 
fakt, że  przy odbiorca carat przez 
red. Przybyłą, inni urzędnicy oświad
czyli, że  kolega ich  postąpił bez
prawnie, on sam też przyznał, że  
wiedział, iż gazety maja ' wolny 
wstęp, ale sądził, iż na G, Śląsku  
jest dość gazet i to lepszych od 
polskich, w ięc nie trzeba tu tych 
drugich.

O czyw iście red. Przybyła nie 
uważał za stosowne dysputoweć z 
hakatystycznym ursędnikem na te
mat jakości prasy polskiej i niem iec
kiej bo go pouczy koalicyjna władza 
okupacyjna o tern, że przy spełnia
nia swych obowiązków urzędowych  
nie wolno mu się powodować swemi 
gustami prasowemi i przekonaniami 
politycznmi.

Dla informacji podajemy, że w ol
no już wprost pocztą posyłać listy t  
gazety ua G, Ś lą s k i  odwrotnie. Li

sty wolno z G, Ś ląska wysyłać do 
Polski zamknięte, gdyby więc się 
zdarzyło , że list taki został otwarty  
przez  cenzurę niemiecką we W rocła
wiu co zwykle ta cenzura  potwier
dza nalepieniem na kopsrcic  odpo 
wiedniej kartki, to n a lo ty  na ty ch 
miast przesiać tę koper tę  do k o n s u 
latów francuskich w Polsce s zaża
leniem i z prośbą o przesiania tegoż 
do Międzysojuszniczej Komisji R tą -  
dzącej w Opolu.

W ładze koalicyjne na G, S lrka  
domagają się właśnie ta k c h  kon 
kretnych dowodów nadużyć pruskich 
ażeby mogły a k r ó d ć  samowolę i 
bezpraw ia  urzędników  niemieckich.

Komisja koalicyjna a robotnicy.
BYTOM. (PAT.). Dnia 8 b. * .  

odbyła się w Opolu konferencja 
przedstawicieli niemieckich orgsnłza 
cii robotniczych na Górnym Śląsku z 
Koalicyjną Komisją R ządzącą w 
sprawie zaprow adzenie na teranie 
pisbiscytowym G  Śląska tsk  r*r. 
„ rad  zakładow ych01 (B*t<i«bsraU) w 
myśl ustaw y niemieckiej z dnia 9 go 
lutego br. Komisja sprzeciwiła się 
temu, wychodząc z słusznego zato 
żenią zasadniczego, iż niemieckie 
ustaw'*, uchwalone i wydane po za 
jęciu G  Ś ląska p rzez  koalicję, nie 
mogą tu m!«ć zastosowania.

Wobec tego niemieckie organi
zacje socjalistyczne z»braly ak< po 
ufaie, bec pozwolenia Wi#d sty Koa- 
licyjnel d d a  9 bm. w Katowicach i 
uchwaliły ogłosić w pismach energi 
czny protest przeciwko rzekomym 
wrogim rządom  Komisji Koalicyjnej 
wobac robotników. W protsście, k tó 
ry  ogłoszono w pismach niemieckich 
dnia 11 bm, d o n eg e ją  się socjaliści 
niemieccy bezwarunkow ego za ttoso  
w snia  dobrodziejstw robotniczych 
ustaw niemieckich, G rożą oni nawet 
strajkiem. Komisja jednak wobec 
zdecydowanego stanowiska polskich 
robotników, którzy stanowią wię
kszość i są przeciwni tym 
radem  oraz  strajkom — postenowiła 
wystąpić energicznie przeciwko ma
chinacjom niemieckim, które mają na 
celu nie co innego tylko wywołanie 
podobnych rozruchów, jek w Niem
czach i u trudnić Komisji  rz ąd*. 
Z n o s i  się w każdym razie na  G 
Śląsku na burzę  i ewent, strajk ro 
betników n k m i ic k ic h  będzie walną 
próbą sił polskich i niemieckich,

Bezczelna agitacja niemiecka 
na Górnym Śląsku

BYTOM. (PAT), Agitacja aię- 
miecka na  Górnym  Śląsku przybiera  
formy coraz bezwzględniejsza i nie 
kulturalniejsze. Je sz c z e  nie prz«-. 
brzmiały acha bandyckiego napadu 
n a  księży w Głogówku, podczas k tó 
rego ob to i skatowano do krwi człon
ków komitatu plebiscytowego, a już 
nowe nadchodzą wiadomości, że 
Niemcy niczego nie zaniedbują, aby 
sprowokow ać ludność i u trudnić 
działaczom naszym  pracę,

Ze S toszka donoszą o zamachu 
h*kitjr n a  orgtflśzacjs robotnicze. 
Robotnicy i robotnica zostali na ro z 
kaz budowniczego powiatowego, 
Scheibolda, za  to, że zorganizowali 
się w Zjednoczeniu zawodowem  pol
akiem. O podobnych w ypadkach do- 
nosąą z innych powiatów G órnego 
SląSka.

Obecnie na k olejech i k i  lejkach 
e lektrycznych pojawiają się wysłan
nicy rozmaitych niemieckich związ 
ków hskatystycznych i opowiadają, 
że n iedaw no powrócili z Polski gdzie 
widzieli okropną nędzę  i głód. Roz 
działają oni następnie między pub
liczność papierosy, a odchodząc 
zbierają  od obecna ch podpisy, że 
glosować b*dą za Niemcami.

Wielki pożar.
BYTOM, (PAT). Dnia 10 b. m. 

wybuchł pożar w polskjei wsi K olo
nowska W ieś w pow. Strzeleckim. 
W skutek  wiatru  padło pastw ą pożaru  
30 gospodarstw . Około 60 rodzin z 
liczbą do 300 osób pozostały bez 
dcchu. Komisja rząd ząca  w Opolu 
wysłała na miejsca swego delegata  i 
zarządziła  d o r tź a ą  pomoc dla pogo 
rzelców.

Echa kata«troiy kopalnianej
BYTOM. (PAT). Liczby zabitych 

górników przy zapaleniu się miału 
węglowego w kopalni „Castellengo* 
wynosi 25 zabitych i 15 ranych. Na 
miejsca wypadku przybył w sobotę 
p rzew odniczący  Komisji Rządzącej 
w Opolu generał Le Rond, wyraził 
rodzinom  zabitych szczera w spółczu
cia, poczynił za rządzen ia  w k ierunku 
zaopiekowania się wdowami i s ie ro 
tami po ofiarach nieszczęścia i p o l e 
cił by w pogrzebie zabitych wzięła 
udział honorow a kom pania wojsk 
aljanckicb.

Boisznsicy przM uulg dolne ttou.
w

Komunikat Sztabu Generalnego z dn. 12 b, m.
WARSZAWA. (PAT.) Bitwa 

.na Podolu prowadzona z wielką 
zaciekłością od kilku dni z o 
stała dla nas roztrzygnięta zwy
cięsko. Po cofnięciu centrum 
ataku bolszewickiego na połud
nie od Nowej Uszycy wykona
no od północy kontratak na 
skrzydło i tyły atakującego nie
przyjaciela, W  ten sposób ata
kująca 41 dywizja sowiecka zo-

nasza wynosi 4 dzinła z amuni
cją i zaprzęgiem, 2 karabiny 
mszynowe, znaczną ilość jeń
ców, liczny tabor bojowy i pro
wiantowy. Na Wołyniu nie
przyjaciel zachowuje się biernie, 
zasila jednakże tam front. Na 
Polesiu oddziały nasze umoc
niwszy się na swojej linji do
konały z powodzeniem kilka lo
kalnych kontr akcji. Nieprzy
jaciel prowadzi przygotowaniastała zmuszoną do gwałtowne 

go cofnięcia się poza linje wyjś- j do dalszego atakowania, 
ciowe swego ataku. Zdobycz j

Odpowiedź Cziczerina.
WARSZAWA, (wł.) „Na

ród podaje, że w sobotę w go- 
gzinach popołudniowych roze
szła się wiadomość o nadejściu 
odpowiedzi Cziczerina na notę 
rżądu polskiego.

Krąży mnóstwo niespraw
dzonych pogłosek.

Opowiadają, że rada komi
sarzy ludowych odrzuca w spo
sób stanowczy rozpoczęcie 
pertraktacji w Borysowie.

Podobno Cziczerin domaga

się zgody rządu polskiego na 
pośrednictwo koalicji, nic nie 
mówiąc o tem, że zgodę na to 
pośrednictwo otrzymał.

Jako miejsce dla pertrakta
cji Cziczerin proponuje Londyn, 
Paryż lub Brukselę.

Notujemy te wiadomości z 
obowiązku dziennikarskie, za
znaczając, że autentycznego 
tekstu odpowiedzi dotychczas 
nie otrzymaliśmy.

Nieme? zapłacą 20 milj. fr. kosztów okupacyjnych
KATO W ICE, (Tsl w ł). „Obarachl. 

K urier"  donosi * G snew y, że rząd  
francuski p rzysnął że k redy tu  w 
wysokości 20 milj, frk. m u i tą  ud..ie 
lić Niemcy w św ią tk u  z żądaniami

odszkodow ań. K redy t ten  p rzesn a -  
cxony je«t na  pokrycie w ydatków  
militarnych we F rankfarc ie  n. M. i 
w cb iza rach  okupowanych sfery n e 
utralnej.

920 mil. kosztują Niemcy kwartalnie bezrobotni!
BERLIN (Tel. wł.) Oberschl. 

Kurier*' donosi: Podług ostat
nich obliczeń za pierwszy kwar
tał 1920 r. od 1 stycznia do 
31 marca w Niemczech skarb 
państwa wypłacił bezrobotnym, 
tytułem zapomóg, 920m iljonów

marek. W  głównej tylko dziel
nicy robotniczej Berlina w dn. 
31 marca było 91.300 bezrobot
nych. (Ładne stosunki! I niemcy 
śmią nas nazywać bankruta
mi. Red.).

T E L E G H A M Y ,
Uchwały C itszyńskiil Rady 

Narodowe).
CIESZYN. (PAT.). Pełna rad a  

narodow a uchwaliła przedstaw ić d e
legatom r s ą d a  polskiego konieczność 
zaprotestow ania przeciw  plebiscyto
wi w sposób kategoryczny dopóki 
znane postulaty polskie nie będą  u* 
względaione.

Poseł niemiecki przybywa
do W arszawy.

W A RSZA W A . (PAT,), J a k  donosi 
„Kurjar Polski" w najbliższych dolach 
oczekiw ane,jent przybycie do W a r
szaw y posła niemieckiego hr, O bern- 
dorfa, w raz  z całym personelem  po
selstwa. Poselstwo niemieckie w y je 
chało z Barllaa dnia 7 kwietnia, u d a 
jąc się przez  Szczecin do G d sń tk a .  
skąd umyślnym pociągiem w yjadzie  
do W arszaw y.

Ujęcie fał szarzy banknotów czeskich
W A R S Z A W A . W arszaw , u rząd  

śledczy  wpadł na trop szajki, za j
mującej się fabrykacją banknotów  
czeskich . W  zw iązku z tem a r e s z 
towano właściciela d rukarn i „Eks- 
press" ,  ul. Nslewki, niejakiego Icka 
T y sz tb o w a  oraz Lejbę Tylmaona.

Nucjusz paplieki «  Częstochowie.
W drodze x W arszaw y p rze jeż 

dżał przez Częstochow ę nuncjusz 
papieski w Polsce, monsignore A Rat 
ti, udający się w towarzystwie jed
nego z biskupów polskich na Śląsk 
Górny.

Jak donoszą „Kurierowi C zęsto
chowskiemu" nuncjusz papieski przy

był wagonem salonowym do
K atow ic , skąd  następnie udał się do , 
Opola i Wrocławia,

W  Katowicach wita! dostojników 
kościoła imieniem duchowieństwa k a 
tolickiego i ludu polskiego ksiądz 
Kubinie.

l im a c h  tru c ic ltlsk l
u  komunistów węgierskich

WIEDEŃ, Pisma wiedeńskie d o 
noszą, że na komunistów węgierskich 
internowanych w A astr ji  w twierdzy 
S te inchaas  dokonano zamachu tru- 
cicieLkiego. Jacy ś  trzej młodzi la 
dzie  oddali w za rządzie  więziennym 
paczki dla więźniów z ciastkami, po 
k tórych spożycia więźaiowie za ch o 
rowali wśród silnych objawów za tru 
cie, M iędzy chorem! znajduje  się j 
tak że  Bale Kuhn. Jednego  z z mło
dzieńców, którzy przynieśli za tru te  ' 
ciastka, aresztow ano. J e s t  nim w ą
gier nazwiskiem Djured.

Łapownicy p rz id  sąd im  
w Częstochowie.

C Z Ę ST O C H O W A . W e czw artek  
w sądzie Okr, w Częstochowie w i 
ciągu całego dnia toczył? się roz- ■ 
praw y nad  spraw ą S, Hydzika, b. 
funkcjonariusza u rzędu  walki z lichwą.
S. Karpińskiego, funkcjonariusza 
B iura W ywiadowczego Wojsk Pol
skich policjantów: S  H«]ka‘ 1 J, 
F azana .

O skarżeni jesienią roka  ab . d o 
konywali bezpraw nie  rewizji w ple- 
karniach Dawidowicza i O n s ^ i r  
wymuszając łapówki pod groźbą za 
rekw irow ania mąki. O skarżani dc. 
winy się nie przyznali. Sanów?) 
oni dobraną  kompanję -y jt tdzeją  
okup od  przechow ujący^  r

f
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mąk* piekarzy. Rewizji dokonywali
Oni w godzinach nocnych i pod gro- 

7 4 b «  rekwizycji pobierali łapówki.
' Sąd pod przewodnictwem sędzie
go Chrzanówskiego, po wyahichsntu

skarżonych i świadków skazał: Si. 
Hudziks na dwa lata wiezienia z o- 
graniczeniem praw S. Karpińskiego 
aa 1 rok, policjanta Hrjka na 1 i 
pól rokn w in ien ia  ś policjanta Fara- 
na na 1 rok więzienia, wszyscy o* 

I statui mają koszty sądowe,

‘ Zandarmerja polska na Podolu.
KAMIENIEC PODOLSKI. W ładze

polskie w porozum ieniu z rządem  u- 
kraińskim  przystąp iły  do orgsnizac|i 
na Podolu, w celu ustalen ia tern o- 
góinego bezpieczeństw a

- Możliwość riwfz|i traktatu 
poko|owigo.

PARYŻ (PAT) ,N *w  York H«- 
rald" donosi, że konferencja w San 
Ramo nabiera niespodziewanie zna
czenia. Być m cie  i i  konferencja 
ta przeistoczy się na drugą konfs- 
rencję pokojową, która zbade zasad
niczo sprawę rewizji traktatu wer
salki? go. .

M  G z im  praouji Liga Naroddw.
PARYŻ, (PAT). R .d a  N .cze ln a  

L’gi Nzrodów jednogłośnie uchwaliła 
decyzję w sprawie protektoratu nad 
Armenją i mniejszościami w Turcji 
oraz przewiezienia jeńców wojennych 
z Bslgji. Wysłuchano następnie i 
zatwierdzono sprawozdanie w spra 
w ie wyborów do Rady Stanu w wol 
nym m ieście Gdańsku. Ze względu 
na pośpiech nie rozw ataoo spraw 
technicznych, uzacwazy, i e  propo 
zycje Towera odpowiadają warun
kom postawionym przez Radę. W y
bory odbędą cię w maju, lecz nie 
będą stanowić precedensu dla przy
szłej konstytuanty gdańskiej.

l-szy maja we Francji.
PARYŻ. W ydział partj socjalisty 

cznej uchwalił św iętować 1 maja w 
związku ze światową demonstracją 
za socjalizacją środków produkcji i 
wymiany towarów. U .h-rzU  zapadł* 
92 glosami przeciw 32, które oddano 
aa ogłoszeniem  w dniu 1 maja gene 
ralnego strajku bez terminu.

K o u i i f r u j s  sił „obrony kratowo)",
PARYŻ, (PAT). Z Akwizgranu  

donoszą, i e  wojska saskie i heskie 
napływają codziennie celem pomnc- 
ienia słi obrony krajowej.

Francuzi i  Hamburgu,
. LYON. (PA T), Homburg został 

okupowany. Kawaleria francuska 
w eszła do Hamburga w a środę rano.

Bslgjs iile ru sa ju |s .
BRUKSELA (PAT|. B .U ljo a  b .l  

gijski wyruszy! dziś do Frankfurtu,

Robotnicy niimleccy przekładali 
okupantów nad R eiehs«ebr|.

PARYŻ (PAT) .Ttm ps" drukuje 
oświadczenie człooka Redy W yk, 
Rob. z Dutseldorfte śe  ludność ro
botnicza przekłada okupację sojusz
ników nad rządy najemnych zbójów 
Reichiwerjr. Robotnicy s Zagłębia 
Ruhr pragoą zniszczenia militaryzmu 
niemieckiego; uw ata on i e  klauzule 
ekonomiczne są abyt ciężkie, nato
miast wojskowe "zbyt lekkie.

H il|o io«e szkody w Zigł Rubry-
ESSEN. „Bari Tegbl." donosi, 

i e  straty spowodowana przez cza so 
w e panowanie czerwonych band w 
Zagł. Ruhry, według pobieżnych o 
bliczeń wynoszą w Essen 10 miljou.
mk., w Dortmundzie 4 miljony.

•

Rząd nismiecki zgodził się 
n i odwołanis wo|sk z Ruhry.

WIEDEŃ. (PAT), Biuro Korasp. 
donosi z Berlina: Według . „Vor-
w a rts . w iększość żądań stawianych 
przez organizacje robotnicza w spra
w ie obszaru Ruhr została prze* rząd 
przyjęta. M iądsy innsmi rząd przy
jął tsk śe  odwołanie wojsk rządowych 
% tego rewiru i utworzenie miejsco 
we) gwąrdji.

mtń  na k i ic le rz i  R m i r i .
'BEN. (WBK.). Na pociąg 
y Kanclerza Rennera dokona- 
vcha. Dwa pociągi osobowe 

-yrii u czon e, Nikt tyc ia  ale

Okupacja nfi przekroczy prawego 
brzegu Renu,

LYON (PAT) Niemiecki charge 
d'sffeire p, M ayer wystosował notę 
do Molleranda, w której zapytuje, 
czy rząd francuski zamierza rozsze 
rzyć okupację wojikową na prawy 
brzeg Renu. Prezydent min. odpo 
wiedział notą, t e  rząd nie bierze 
tej ewentualności pod uwagę.

Lfillwiłz knuje spisek.
MOGUNCJA. (PAT). Gen. Luit 

witz uciekł do Strassburga na Po 
mzrzu gdsie ma zsmiar sorgsnizo  
wać spisek okalający całe N 'em cr.

Usney zaopatrują s  k i i  pow ilii- 
e i s  irlandzkich.

PARYŻ, (PAT), .P etit Journal" 
otrzymuje wiadomość z Londynu, Ł *  

władze angishkie przyłapały okręt 
niemiecki, wiozący transport broni 
dla powstańców irlandzkich. W tran
sporcie znajduje się i lekki tank. 
Przyłapanie tej kontrabandy poru
szyło bardzo stary polityczne.

In ir ik i  doslirczj Rosji 
400 aarowozśw.

LONDYN, (PAT). Morningpoat 
otrzymał depeszę z Helsiogforsu do
niesienie, te  amerykanie podpisali 
umowę z przedstawicielami rządu 
sowietów w sorawie doatawy 400 
lokomotyw die Rosji sowieckiej,

Kio dziś nie szmugluje?
KATOWICE, (Teł. wł,). .B eri. 

Tagdblett" donosi, ża księżni cs kę 
Mtrję B iatrycze de Bourboa schwy
tano na granicy włoskiej, gdy stara 
ł» się „prseszmuglowaó* starożytne 
obrazy wartości 1 i pół milion® fr.

Rokowanie llliwsko-bolszewickie.
W ARSZAW A, (talofonem), Rsąd  

bolszewicki zaproponował rządowi 
litewskiemu podjęcie pertraktacji po
kojowych w dniu 15 b. m, J.ica  
miejsce rokowań zaproponowano M o
skwę. Tak więc w obecne) stolicy 
bolizew ji będą się toczyły w nejbl.ż 
«**ych dniach pertraktacje pokojowe 
Łotwy, oraz Litwy z bolczewikemi.

Rzęś Sowislów uzns|e s u s i r i u o i ć  
l i l s j ?

- BERLIN. (PAT) Źródła nłsmiac 
kie podają doniesienie Lit. Ag. Tal 
wedle którago Cziczerin odpow ie
dział na zapytanie litew skiego min. 
spr. zagr, t e  rząd sowietów uznaje 
niezawisłość państwa litewskiego i 
t e  sprawa ta nie będzie przedroio 
tern dyskusji. Co do granic państwa 
litewskiego oświadczył rząd sow ie
tów, t e  akceptują zasadę etnogra
ficzną wyratoną w pierwszej nocie 
litewskiej oraz t e  podziela stanowi 
sko litewskie co do miast Wilna i 
Grodna.

Pras# sowiecka donosi, t e  roz
poczęte rokowania z Litwą mają 
charakter czysto formalny, gdyż 
uprzednie układy poufne doprowa
dziły już do porozumienie.

Jipońezici za)(li Wltdjeostok.
PARYŻ. (PAT.) H ivas donosi z 

Nowego Jorku: Po szegu zaciętych
walk Japończycy zajęli W ładywo- 
stok,

Kroniko t e l M i c i m
— D eficyt m. Lwowa za rok 1919 

20 wynosi do 118 miljonów koron.
— D ’Annunzio, który ogłosił Rjs- 

kę jako samodzielną republikę wtku  
tek głodu w miaście opuścił takową, 
nie mogąc się utrzymeć.

— Na przedstawiciela Francji w 
sekcji specjalnej komisji reparacyjnej 

aitworronej w myśl art. 17 tr. pik. 
został mianowany minister Kłobu- 
kowski - polak, jeden z najpowat 
niejszych dyplomatów francuskich.

— Niemcom dano dalszą zwłokę 
tygodniową do wycofania wojsk xe 
strefy neutralnej,

Delegat rządu polskiego w 
Cieszynie wręczył komisji alianckiej 
notę w sprawie zmiany warunków  
glosowania w C:eszvń*kiem, krzyw
dzących Polaków. Domaga się tego 
gen. Lstinik i ludność terenów ple
biscytowych.

— W edle wiadomości z prowincji 
ntdreńskich znajdujemy się bezpo
średnio przed proklamowaniem re
publiki nadreńskiej

— Należy oczekiwać generalnego 
strajku urzędników państwowych w 
całej republice Czechosłowackiej. 
Powodem jest prsew lekaóie sprawy 
zaliczenia lat służby wojskowej do 
słu lby państwowej,

— Komuniści ogłosili dwie nowe 
republiki, a mianowicie w Birken  
feldkie i Tangermundzie.

P/ecz ze strajkiem!
Nar. Zjedn. lud. wydało na

stępującą odezwę:
ROBOTNICY!

W ywrotowcy pejsowaci gło- 
zą nowy strajk. Znów strajk po
lityczny. Jak  poprzednie strajki, 
tak i ten, którzy teraz głoszą, 
ma jeden tylko ceł: Zniszczyć 
nasz kraj, obalić rząd, wprowa
dzić anarchję. Nie o dobro ro
botnika chodzi. Nie! Komuniści 
i socjaliści pracują nad tem, by 
robotnik był w nędzy; oni wie
dzą doskonale, że dopóki robo
tnik będzie głodny i obdarty, 
dopóty będzie ich słuchał i 
szedł ślepo za niemi. Stąd cią
głe strajki nawet wtedy, gdy są 
zupełnie niepotrzebne, byleby 
tylko robotnik nie zarobił, by
leby tylko odczuwał nędzę. Sy
ty robotnik za komunistą i so
cjalistą nie pójdzie. A  więc niech 
robotnik będzie głodny. Bo ko 
muniści i socjałiścisłużą tylko 
sobie, a następnie swoim pa
nom, Moskalom i Niemcom. 
Przez nich płatni dla ich dobra 
działają. Ze na tem straci ro
botnik, że straci cała Ojczyzna, 
co ich to obchodzi. I dlatego 
to już na poniedziałek głoszą 
straik, już sięprzygotowują do 
strajku na początek mąja, cią
gle i ciągle strajki, byleby 
tylko zgubić kraj, a przysłu
żyć się naszym odwiecznym 
wrogom, Moskalom iNiemcom.

Robotnicy! Precz ze stra j
kiem!

Robotnicy! Precz z płetny- 
mi agitatorami!

Robotnicy! Do pracy! Do 
pracy!

0 teatr dla Zagłębia.
Z zadowoleniem zaznaczyć nale

ży fakt, że  zaw łze a szczególnie 
dziś aktualna 1 paląca iprawa tea
tru miejskiego stała się nareszcie 
przedmiotem obrad naszej Rady 
Miejskiej. W ypowiedziała się one na 
ostetniam posiedzeniu swem xt ko 
nłecznością posiadania dobrego te 
atru, pozostającego pod opiekę na 
szych władz miejskich i kontrolą lu 
dzi kompetentnych,

Teatr jest potężną siłą, która w 
duszy ludtkiej wyciska niezatarte 
ślady. Teatr jest czynnikiem^ kształ
cącym i urabiającym masy. Za po
mocą teatru budzą się w nas instyn 
kty szlachetniejsze, przez porów ny
wanie zła i dobra, ucieleśnionego w 
nieśmiertelnych postaciach z dzieł 
znakomitych pisarzy i poetów. O ile 
bowiem dzieła te w czytaniu budzą 
w nas zainteresowanie, o tyle ze  
sceny przemawiają tem silniej przez 
nasze zm ysły do duszy, będąc dla 
nas szkolą narodową, ukazując nam 
w pięknej formie ' cnotę i prawdę, 
zachęca|ąc do doskonalenia się d u 
chowego, zbliżając nas do źródła 
najwyższej mądrości i piękna —  B o 
ga. O tem, stwarzając dobry teatr, 
trzeba zaw sze pam iętsć, inaczej 
świątynia sztuki stanie się zwykłą  
budą cyrkową, w której artysta, 
hołdując i schlebiając niskim instyn 
ktom żądnego trywialnej zabawy 
tłumu, stenie się zwykłym komedjan 
tem, nis mającym nic wspólnego z 
prawdziwą sztuką. „Bo nie jest bań 
bą sztuki, że artysta, albo poeta nie 
jest Fidiascsm  albo Homerem, |eno 
to, że swój drogi talent śmienia na 
drobną a>onetąl K upczenie talen
tem — oto hańba sitokil..."

Artyzm nie może być maską, 
którą lada błazen wkłada na swą 
gębę, by zyskać poklask motlochu, 
by stać się choć na pewien czas 
głośnym,

Łatwiej jeet naturalaie, poruszyć 
niższe instynkty i wywołać przez to 
zadou olanie, niż poruszyć duszę.

Teatr wreazcie, o He ma być roz
rywką dla człowieka po pracy co
dziennej, musi być rozrywką zdro
wą a nie rozsadnikism demoralizacji 
i podnietą patologiczną dla żądnych  
użycia starców duchowych.

A lt  by teatr mógi przynieść praw
dziwe korzyści, musi być niezalsż  
nym materjalnie i zaopatrzonym w 
rekwizyty, musi mieć dobrą, odpo
wiednio urządzoną acenę, dobry i 
starannie dobrany repertuar, dobrą 
rażyeerję i dobrych wykonawców.

Wiemy z dotychczasową) prakty 
ki na gruncie Zagłębia, że wiele w 
tym w zględzie mieliśmy braków, 
które złożyły się na to, że posiada
ny przez nas teatr, jako prywatne 
przedsiębiorstwo, nie mógł, hędąc za
leżnym materjalnie od kapryśnej po 
bliczności doby wojenne|, stanąć na 
należytym poziomie artystycznym, 
co zraziło doń wielu ludzi, żądnych 
godziwej rozrywki i ceniących teatr, 
jako przybytek piękna i prawdziwej 
sztuki.

Słyszeliśm y w Radzie Miejskiej 
surowe zarzuty, kierowane pod a- 
dresem teatru. W isie w nich jest 
prawdy. A le trzeba uwzględnić też 
i warunki, w jakich dotychczas te 
atr na prowincji aię znajdował, w al
cząc często z trudnościami natury 
materjalnej, trzeba wziąć pod uwagę 
stosunek doń zarządów miast i p u 
bliczności, ażeby módz zrozumieć, 
że wielu rzeczom  sami byliśmy w in
ni, że  nie interesowaliśmy się losa
mi własnego, bądź co bądź, teatru, 
zależnego od wymagań i kaprysów  
wojennych bywalców teatralnych.

D d ś  zrozumieliśmy wszyscy, że  
jak żołądkowi potrzebna jest strawa 
codzienna, tak samo umyał i dusza 
ludzka domagaią się tej codziennej 
niemal strawy dla sieb ie—niezależ
nie od stopnia rozwóju intelektual
nego, ,

Teatr zatem -jest dla naszego  
miasta a 1 całego zresztą Zagłębia 
nieodzowną, konieczną potrzebą. 
Chodzi tylko o to byśmy ten teatr 
utrzymać mogli, byśmy, rozciągnąw
szy nad nim silną kontrolę i opiekę, 
dali mu jednocześnie pewne podsta
wy materjalne do niezawisłej egzy  
stancji o czem. jek dowiedzieliśmy 
się w Radzie Miejskiej, nasi ojcowie 
miasta myślą i co już zdecydowali.

Sezon letni obecnego teatru koń 
czy się. Sezon zimowy winien za
stać nas już przygotowanych do re
organizacji teatra.

Przebudowa i odśw ieżenie przy
najmniej częściow e obecnego gma 
chu teatralnego, który miasto w y
dzierżawić musi na przyszły sezon, 
odpowiednie siły, jakie zaangażować 
wypadnie dla tego teatru, z uwzględ
nieniem w pierwszym rzędzie zespo
łu dramatyczno-komedjowego a p óź
niej operowo-operetkowego, i wybór 
odpowiedniego repertuaru z uwzględ
nieniem przedewszystkiem  dziel na
szych klasyków i utworów scen icz
nych naszych mistrzów słowa a w 
szczególności sztuk ludowych i pa
triotycznych — oto troska Komisji 
Teatralne!, które na czele z Magi 
stratami Zagłębia zajmie się sprawą 
stworzenia teatru dla Zagłębia D ą
browskiego.

Jeżeli wziąć pod uwagę okolicz
ność ważną, że teatr w przyszłym  
sezonie będzie subsydiowany z fun
duszów miejskich miast Zagłębia, to 
podkreślić musimy z całym nacis
kiem to, że musi on się stać tanim 
a więc dostępnym dla jakna|szer- 
azych warstw ludności Zsgłębia i 
m łodzieży szkolnej przedewszystkism .

Tak samo uwzględnić trzeba bę
dzie jaknajczęstsze urządzanie popu
larnych przedstawień dla młodzieży, 
wojska i sfer robotniczych. O tem 
wszystkiem należy pamiętać, nie o d 
kładając prac wstępnych na daleką 
przyszłość tembardziej, że  czasu na 
wszystkie te prace, zw iązane z re 
organizacją teatru, jest niew iele.

J ,  8 — le i .

KRONIKA.
— Uchylenie ograniczeń ka

wiarnianych. Ministerstwo aprowi
zacji w tych dniach, jak donosi 
„Przegl. W lecz,* wyda rozporządze
nie, uchylające uprzednio wydane 
odnośnie spożycia mleka. Obecnie 
można będzie w kawiarniach i cu
kierniach spogywać mleko od 6  do 
12 rano (miast jak dawniej 8 —10) i 
od 5 — U  wlecz, (miast 6  i pół — 8 
i pół.). U chylenie to zostanie wyda
ne w związku produkcją i dowozem  
nabiału.

— Węgiel z Górnego Śląska. 
Poczynając od ostatniego nieudalego 
strajku w naszych kopalniach wę

gla, dzięki energicznej interwencji 
gen. Lsrond, otrzymuje codziennie 
przeciętnie około 400 wagonów w ę
gla śląskiego, A  więc niemcy któ
rzy zapew ne wspólnie z naszymi 
domorosłymi agitatorami b olszew ic
kimi przyczynili się d o*«rfb u cb u  
strajku zmuszeni zostali dó p o p a 
trywania Polski w węgiel. Z a^ e się, 
że przyslowio „Vae victis*' zastoso
wać tu można do niemców. M oże 
zwrócenie uwagi na przyczynowy  
zwiądek pomiędzy jednym faktem a 
drugim otworzy oczy naszym .tow a
rzyszom*, ukazując im całą b ezcelo 
wość .dzikich" strajków, nie mają
cych nic wspólnego z dążeniami do 
poprawy bytu.

— N ieu sp ra w ied liw io n y  sp a d ek  
m arki p o lsk iej. Wczoraj w K ato
wicach w bankach i kantorach w y
miany płacono za naszą marką tylko... 
30 tanigów. Jest w tom jakaś taje
mnicza machinacja wrogich nam ży 
wiołów, niczem nieusprawiedliwiona 
wobec krwawego z i. mętu i wydarzeń  
w Niemczech, a rów nocześnie naszych  
zw ycięstw  na wschodzie. Zamiast 
podaosić się wartość marki naszej 
stale się obniża. Spowodowane to 
jest jedynie i w yłącznie nieuczciwą 
spekulacją,

— Z pobytu  M onsignora R attiego  
w  S osn o w cu . W ubiegły piątek o 
gods. 11 w nocy specjalnym pocią
giem w wagonie salonowym u życzo
nym mu przez dyr. Wara z. kolejową 
powracał z Opola przez Sosnowiec 
Monsignora Ratti, nuncjusz apostol
ski przy Rzeczypospolitej Polskiej w  
W arszawie.

Na dworcu spotkał osobiście do
stojnego gościa, meldując mu się w 
języku francuskim, zawiadowca stacji 
p, Ludwig.

Na powitanie zjawiło się też i 
miejscowe duchowieństwo. W ysoki 
dygnitarz kościelny w yszedł z w a
gonu i udzielił apostolskiego błogo
sławieństwa obecnym kolejarzom i 
ich rodsinom, witając ich po polska 
słowami: .N iech  będzie pochwalony 
Jszu s Chrystus",

— D la cz eg o  b isro  dzienników  
„Ruch" które zmonopolizowało wawym 
ręku sprzedaż gazet aa dworcu ko
lejowym dyr. wars z. sprzedaje gazety i 
pisma perjodyczne nieproporcjonal 
nie drożej od cen ogłoszonych przez 
te phm a?

— Z m n iejzsen ie  liczb y  god zin  
p racy  u rzęd n ik ów . Od dnia 1 bm. 
do dnia 30 września czas urzędowa
nia w soboty ęre wszystkich urzę
dach państwowych, jek donosi „M o
nitor Polski”, trwać będzie zamiast 
siedmiu— pięć godzin.

— O so b iste . W  m ieście naszym  
bawił dni kilka prof. Ksjetań Hsrba- 
czew skl'znany w Zagłębiu pedagog 
i utalentowany . muzyk kompozytor, 
Prof. Horbaczewski wykłada obecnie 
muzykę w gimnazjach państwowych  
w Łowiczu i jest dyrektorem tamtej
szej „1,0101”..

—  U ru ch om ien ie  w ie lk ie g o  p ie 
ca  w  H u c ie  B an k ow ej. Wielki piec 
w Hucie Bankowej w Dąbrowie jest 
już kompletnie gotów do puszczenia  
w ruch. Zarząd Towarzystwa miał 
zamiar uruchomić go w połowie 
marca, jednak względy aprowizacyj- 
ne stanęły na przeszkodzie temu. 
Usunięcie tyeh preetzkód spodziewa
ne jest już od kwietnia, w pierw
szych dniach którego Huta Bankowa 
projektuje też  puścić w ruch swój 
wielki piec i stanąć Urn samem w 
rzędzie Żyjących zakładów hutni
czych,

— P o d w y ż sz e n ie  op łat p o c z to 
w ych , te leg ra ficzn y ch  i  te le fo n ic z 
n ych , Od dnia 15 kwietnia b. r. 
wprowadzono podwyżkę opłat po
cztowych, telegraficznych i telefo
nicznych, w szczególności np. od 
listu do 20 gramów—50 fen,, pow y
żej 20 gr.— 1 mk. Od kartek poczt, 
urzędowego nakładu z marką poczt,—  
40 fen. Od druków do 50 gram, —  
15 fen,, do 100 gr.—25 fen'. Od cza
sopism wychodzących najmniej 6  ra
zy w tygodniu przy dwurazowej 
w ysyłce—20 p ioc . do miejscowej ce 
ny prenumeraty, a przy jednorazo
wej w ysyłce— 15 proc. Od przekazów  
do 20 marek—50 f e n , do 100 mk.— 
1 mk., do 200 mk. —  1 mk. 50 fen. 
Od paczek do 5 klgr. 3 mk. Za po
lecanie listowne 50 fen. Za recepis

Dr. Kekało
Choroby weneryczne, s l (4 r «  
ne i moczo-płciowe, gadanie 
72 krwi. Prep. 9*4.
C odz od  6 - 8  pp. m ężcz . od 5 —6 
pp k ob  W  dni św ią t, od  1 0 - 1 2

r; m ężcz . od  12—1 pp. kob,
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zwrotny 1 rok. Podwyźetono też 
opUty korespondencji u r ię d o a e j i 
zagranicznej. Opiate za tih g rrm y  
zamiejscowe będzie wyaottta 50 fen, 
od wyrazu i tskca satado icsa  2 rok. 
Bardzo etczególcwo określono opła
ty telefoniczna. Miejscowa rozmowa 
będzie kosztowała 2 rok. za 3 mina 
ty, zamiejscowa (do 50 klro.) 5 rok. 
Jednym  przekazem  wclno przesiać 
do 2000 rok. Rozporządzenie od 
o c io s  ogłoszono w nr. 29 .D zień, 
astaw* pod poz, 173.

— R eorgan izacja  u r z ę d ó w  
państw ow ych . Dowiadujemy aią, i i  
w niektórych nrrędech państw o
wych ma nastąpić całkowita reorga
nizacja.

— U tw o rzen ie  p o w ia ła  za 
w łe rcb ieg o , Z wiarogodoego źródła 
dowiadujemy się, i i  utworzenie po 
wiato zawierckiego ma nastąpić 
wkrótce. Do powiatu tego, oprócz 
miasta Zawiercia, ma należeć kilka 
naście gmin. pow. będzińskiego.

— P ożyczka za  k o n cesje . Nie- 
które zagraniczne tow. ub»?pieczs- 
niowe. jak niemieckie .V ictoria*, 
włoskie .A ssicurazionedcnerali" i 
austriackie „Fsn ix” zwróciły się do 
władz polskich z propozycją nabycia 
nowej p o iyctk l państwowej polskiej 
za miljc.nowe sumy wzamien za kon* 
cesje na działalność w Polsce.

— O lo k a le  d la  U rzędów . W ie
le urzędów, k tóre ongi mieściły się 
w budynkach wygodnych, znajdują
cych się bliżej centrom miasta, dzię
ki temu, że te budynki zajęte zosta
ły przez organizacje profesjonalne, 
mieści się w niewygodnych ubika
cjach a często i prywatnych budyn
kach. Do takich urzędów zaliczyć 
należy Urząd Celny, którego lokal 
zajął klub Zw, kolejarzy oraz U rrąd  
pocztowo telegraf czny, mieszczący 
się w domu prywatnym. Urząd ten 
będzie mnaiał opłacać znaczny 
czynsz dzierżawny, obclążałący 
mocno skztb  państwa wobec w zro 
stu cen lokatornsgo.

Jeżeli chodzi o lokale, to najle
piej pod tym względem uprzywilejn 
wane jest nasza kolej, która zajęła 
wiele budynków, w jakich mogiyb: 
się pomieścić ursędy państwowe, 
podczas gdy rodziny pracowników 
kplejowych i organizacje profesjonal
ne mogłyby się ulokować w budyn
kach, znajdujących się poza centrum 
mieóts. Należałoby tylko budynki 
te odrestaurować.

— Ze S tow  em ery ta ln eg o  pra> 
co w u p ryw . W dnin 29 kwietnia 
roku bieżącego o godzinie 8  wie
czorem, odbędzie się nadzw yczajna 
zebranie ogólne członków Stow arz. 
em erytalnego pracowników pryw at
nych z aartępufącym  porządkiem 
obrad: i *

1) Wnioski zarządu w sprawia 
przeciętnej składki dla zbiorowych 
zabezpieczeń.

2) Sprawa zabezpieczeń rublo
wych.

3) Wnioski członków.
Z«branie odbędzie aię w siedzi

bie Stowarzyszenia przy ul. Trau- 
gntta 3 w W arszawie.

— P o w itan ie  gości - ś lązak ó w  
Komitet o-'g. śląski, u rsądsa  w te 
atrze H. Czarneckiego trzy spe
cjalne przedstawienia dla naszych 
sympatycznych gości ślązaków. J a  
tro w środę daną będzie .H alka" — 
Moniuszki; w czwartek .A lzacja”; 
w piątek .K rakow iacy i górale" — 
K urpńik isgo .

— Dziś w Dąbrowie staraniem 
komitetu plebiscytowego dane będą 
dwa przedstaw iania: poocłudaiu dla 
uczącej się młodzieży .K rysia Leśni
czanka", wieczorem „Ewa".

— T e a t r  H  C za rn eck ieg o
W środę w Będzinie .Z uza".
W czwartak przedstawienie na 

dochód aosnow. Straży Ogniowej.
W piątek w Dąbrowie .Tajem ni

ce harem u".
W spfaotę i w niedzielę po dwa 

przedstaw ienłs.
Na powyższe przedstaw ienia kas® 

dzienna bilety już sprzedaje.

Ze sęeny i estrady.
„T a jem n ice  h a rem u " 

o p e re tk i w 3-oh sk tsc h  WsUntinowa.

Na niedzielną prem jcrę wybrano 
operetkę p.t. .Tajem nice heremu" ob 
f.tcjącą w humor, tańce, oraz malo
wnicze kostjumy. O peretka to uboga 
w treść śpiew solowy oraz duety. J e 
dynie partja p. Barańskiego oraz p. 
Orwiczówny daje nam melodje wscho
du wdzięczne, udatnie przez artystów 
odśpiewane. Obsada ról w aiły na

stępujące: p. W olińskiego jako p a 
szy, p. Kaczorowskiego, p. Leonc- 
wicz zaw sze ujmującej (kosz kw ia
tów) p, Olędzkiego (wielce urosmai 
eona), pani Cydzyńikie), pana Pu 
cbnlewekiego i innych była dość 
udatna. Publiczność bawiła * się 
znakomicie, szczególnie nie szczę
dząc oklasków p. Russell, która ślicz
nie odtańczyła taniec wschodni, orsz 
p. M, Popielowskiej j p. Koprowskie 
mu, k tórzy  spraw nie wykonali tenisc 
m arynarzy. T eatr przepełniony był 
po brzegi. Hal,

Z Piotrkowa.

U ch w ała  ogólnego z e b ra n ia
b iu ra lis tó w  s ta c ji  P io trków .
Ponieważ ‘ tak  zw. .Zawodowy 

Zw iązek K olejarzy" 1) wbrew sta tu 
towi ustawiczn e miesza się do spraw 
politycznych; 2) w wydawanej ga
zecie i wszystkich wystąpieniach 
działa zawsze w zupełnem  porożu 
mieniu i solidarnie z partiami wy- 
wrotowemf, wcbec caego jest de f* 
eto związkiem papeesowsko-kom uai 
stycznym, s nie bezpartyjnym jak 
głosi statui; 3) w każde! szczegól
nie ciężkiej dla PoLk) chwili usiłuje 
wywołać strajk generalny co dowo 
d ii zupełnego zaniku wrażliwości na 
dobro Narodu i Państw a i ścisłego 
kontaktu z elementami: antynarodo- 
wyrnS, antyrządowymi i an typańst
wowymi; 4) że proklamowany przez 
się kilkakrotnie strejk generalny zro 
bił ż&wsze srom otne fiasco, co do
wodzi iż, garść zacietrzewionych par- 
tyjoików z Głównego Zcrządu zu 
pełnie stracił posłuch u szerokich 
mas kolejarskich i koctekt z nimi.

Członkowie koła biuralistów s ta 
cji Piotrków, żądają od Zarządu 
Głównego i Komiljł W ykonawczej 
natychm iastowego podania się do 
dymisji; jaknsjzzybszego zwołania 
zjazdu w celu przeprow sdrąnia no

wycb wyborów i reorganizacji Z vsą 
.ku  na zasadach f  dsrscyinyrb.

Niniei*są uchwałę przesłać w szy
stkim aukcjom fachowym, Kolom 
związku i ogłosić w prstaie. W ra
sfs nie przyjęcia tej uchlały p r .e s  
Zarząd miejscowego Koła sekcje 
biuralistów stacji Piotrków porostu 
wie sobie wolną rękę.

Przewodniczący Nowakowski,

Listy do Redakcji

Szanowna Rtdakcjo!
W .K ur. Zagł." z dnia 8 kwiat 

ni* ukazała  się korespondencja z 
Grodźca, w  której nadmienione: 
.Komuniści Dąbrowski i Waiichaow 
teki zapo wiadali publicznie o włosie
nia panów aa  hakach”,

Niniejazesn stwierdzsm, że t«go 
dnie właśnie na wiecu w sali zbor
nej nie byłam, a wobec trgo nie 
mogłem podobnych myśli wiecowni- 
kom pediuwać. W dniu tym w Grodr- 
cu bytem o godzinie 5 aj po polud., 
gdy tymck&sc-m wiać o „był się o 
godzinie 12 ej w południe. Uwalam, 
że powyższa korespondencja fest 
umyślnie sfałszowana, ąby mnie w 
złem świetle przedstawić i niaspre 
wśedliwie oczernić.

Z tego względu z a m ie s z c z a m  do 
ogólnej wiadomości niniejsze wy
je śnienie.

Jóeef Walichnotoski

SITKI powinni pamiętne, *e 
tylko Lanolinowy pu

der d li dzieci

„Puder Dzidzi“
s m ilk ę  Kogutek 

n ity o h m iiit nsnwa oprzałość i isozerw ienie- 
nie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa sprzedaż n i 

Zagłębie,
i  Skład. flpL M. Jaglelłowicz, Sosnowiec.

>)

ZŻRZ4D TOMRZmWII RKCTJiEBO SOSNOWIECKICH FiDRYK 
RUR i ŻELłZI «  SOSNOWCU

m a h o n o r  zaw iad o m ić  p  p. A kejonarjn szów , że:
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie, zwołane na dzień 10 maja 1920 r. przez ogłoszenia, 
wydrukowane w Nr. S0 .M onitora Polskiego- z dnia 8  kw ietnia 1920 r. i  w Nr. 88 
„K nrjera W arszawskiego* z dnia 9 kw ie tn ia  1920 r. niniejszym odwołuje się; 
natom iast Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszśw odbtdzie się w dnia 15 maja 
1910 roku o godz. 10 i pół rano w Warszawie w lokalu Towarzystwa przy nl. Mazo
wieckiej Nr. 7, z następującym porządkiem dziennym:

1) Przaw alutow anie w artości m ajątkn  Towarzystwa,
2) Przelanie do kapitała  zakładów sam, pow stsłyoh z przewalatowania.
3 ) Podział snm osiągniętych z powiększania kapitała.
4) Potw ierdzenie uchwał Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia z dn. 6 grudnia 

1919 r., o ile śo  będzie potrzebnem, w przedmiocie wyboru pisma dla ogłoszeń 
zmiany s ta tn tn ,  em isji obligacji, oraz przyjęcia sprawozdań za lata  wojenne od 
I914 |15 do 1918|19 w łączn ie .'

5) W nioski p.p. Akejonarjnszów.
Akcjonarjusze.iycząoy aobie uczestniczyć osobiście lob przaz swych przedstaw icieli w 

zgromadzenia akejonarjnszów, powinni przedstaw ić, stosownie .'do § 56 ustawy Towarzy
stw a, przynajmniej na 7 dni przed zebraniem t. j. nie później, jak dn. 8 maja 1920 roku, 
awe akcje lab zaświadczenia depozytu z wykazaniem odpowiednich numerów.

Dla akcji, deponowanych wo Francji, konieczne je s t  przedstawienie zaświadczenia 
depozytu, wystawionego przez .C red it Lyonnais* w Paryśy. * 93

Z. Bartelski 1K. BfiszyAski
WARSZAWA, Ś-to-Krzyska 35,

te le fo n  41-68, 131-88.

WydziaV naftowys
poleca wszelkie produkty naftowe oleje 1 S O lc H T y ,  hurt 1 detal.

Szef Wydziału WŁODZIMIERZ HERMANOWSKI. 
— Własne składy w Warszawie. —

:: T e r e n y  n a ł t o w e  i u d z i a ł y  b r u t t o .  ::

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, Dział

tom II w dniu 18 marca 2920 r. wpisano następujące firmy:
1232. „J. M. W einreb" hurtowy handel wszelkiemi towaram i w So

snowcu Targow a Nr. 5. W łaściciel: Izrael W einreb zamieszkały w Sosno
wcu Targowa Nr. 5.

1233. ,E . K atz“ sklep spożywczy w Sosnowcu, K onstantynow ska 
Nr. 5. W łaścicielka E stera  Katz — wdowa zam ieszkała w Sosnowcu Kon
stantynow ska Nr. 5.

1234. „Adam A daś“ kantor wymiany pieniędzy w Sosnowcu, Na- 
wopogońska Nr. 30. W łaściciel Adam Adaś, zamieszkały w Sosnowcu, 
Orla dom Buchacza.

1235. „Dwojra Abram czyk” sklep z towarami bławatnymi w So
snowcu M odrzejowska Nr. 25 W łaścicielka: Dwojra Abramczyk, zamiesz 
w Sosnowcu M odrzejowska Nr. 25 — wdowa.

1236. „Dawid G utfreind” handel jarzynami, owocami i towarami 
kolonjalnymi w Sosnowcu, Targowa Nr. 12. Właściciel: Dawid Gutfreind 
zam w Sosnowcu, Targowa Nr. 8. -

1237 . „Natan Abram czyk" sklep m anufaklurno-galanteryjny w So
snowcu, M odrzejowska Nr. 25. W łaściciel Natan Abramczyk, zam. w ‘ 
snowcu, M odrzejow ska Nr; 22.

1238. „Ęljasz Joskow icz” skład apleczny w Sosnowcu, N odrzej. 
wska Nr. 19, Właściciel: Eljasz Joskowicz zam. w Sosnowcu Ciasna Nr. 6

1239. „Kino-Slinks“ w Sosnowcu, W arszaw ska Nr. 18. W spółwła: 
ściciele 1) Wolf B inder i 2) Maks Binder obaj zam. w Sosnowcu M odrze
jowska Nr. 3. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności w kwietniu 
1906 r, Do reprezentow ania spółki upoważnieni są obaj wspólnicy, każdy 
oddzielnie.

1240. „Sabattaj W eiss” handel towarami manufakturnymi w Sosno
wcu, M odrzejowska Nr. 16. Właściciel: Sabattaj W eiss, zam w Sosnowcu 
M odrzejowska Nr. 16.

1241 ,,Aba Rotstein" kaw iarnia w Sosnowcu, M odrzejowska Nr. 11, 
W łaściciel: Aba Rotstein, zam. w Sosnowcu, Niemiecka Nr. 3 0.

1242. „A ndrzej Kazoń“ handel trzodą chlewną i bydłem w Sosno
wcu ram pa świńska. Właściciel: Andrzej Kazoń, zam. w Sosnowcu, Staro- 
sosnowiecka Nr 140.

1243. „Piotr M azur” biuro techniczno-handlowe w Sosnowcu Sta-, 
rososnowiecka. Nr. 30. Właściciel: Piotr M azur, zam. w Sosnowcu, S taro- 
sosnowiecka Nr. 30.

1244 „Joachim  Ham burgier” detaliczny handel suknem, pończo
chami, garderobą i galanterją w Sosnowcu, Szenowska N . 6. Właściciel: 
Joachim  Hamburgier, zam. w Sosnowcu, Szenowska Nr. 6.

1245. „Juljan Hojnacki” restauracja  w Sosnowcu Park Mauwego. 
Właściciel: Juljan Hojnacki, Sosnowiec Park Mauwego.

1246. „Stanisław Aniołek” handel artykułam i spożywczymi w So
snowcu, Starososnowiecka Nr. 68. Właściciel: Stanisław Aniołek, zam. w 
Sosnowcu, Nowokościelna Nr. 2

1247. „Juljan  Saper” handel drzewem w Sosnowcu, Targowa Nr. 2. 
Właściciel: Jyljan Saper, zam. w Sosnowcu, Targowa Nr 2.

1248. „Jakób Fuks” handel nabiałem w Sosnowcu, M odrzejowska 
Nr. 20. Właściciel: Jakób Fuks, zam w Sosnowcu, M odrzejowska Nr. 19.

1249. „Sura Szpiler” handel m anufakturą i galanterją w Sosno
wcu, Targowa Nr. 10. W łaścicielka: Sura Szpiler — wdowa, zam. w So
snowcu, Targowa Nr 10.

1250. „Abram M ajtlis” dom handlowo-ekspedycyjny w Sosnowcu, 
Targowa Nr. 8. Właściciel: Abram Majtlis, zam. w Sosnowcu Targowa.

1251. „Biuro Techniczne — E. W asserm an” w Sosnowcu, S taro
sosnowiecka Nr. 18. W łaścicielka: Ewa W asserm an, zam. w Sosnowcu, 
Starososnowiecka Nr. 18 — wdowa,

1252. „Icek Szklarcżyk” handel towarami kolonjalnymi w Sosnowcu, 
M odrzejowska Nr 22. Właściciel: Icek Szklarczyk, zam. w Sosnowcu Mo
drzejowska Nr. 22.

1253. „Henoch Rottenberg" handel skórą, nićmi i galanterią w So- 
snowefu, Targowa Nr, 14. Właściciel: Henoch Rottenberg, zam. w  Sosno- 
cu W iejska Nr. 10.

1254. „Symcha E stre icher” handel m anufakturą i galanterją w So
snowcu M odrzejowska Nr. 19. Właściel: Symcha Estreicher, zam w So
snowcu, M odrzejowska Nr. 19.

1255. „Lewek Landcm an” handel m anufakturą i garderobą w So
snowcu, M odrzejowska Nr. 17. Właściciel: Lewek Landcman, zam. w So
snowcu, Targowa Nr. 4.

1256. „Lazar Zysman” handel artykułam i technicznymi i m aterja- 
łami piśmiennymi w Sosnowcu, Targowa Nr. 7a. Właściciel: Lazar Zysman, 
zam. w Sosnowcu, Starososnowiecka Nr. 18.

1257. „Ludwik H artm an” handel wyrobami cukrowymi i towarami 
kolonjalnymi w Sosnowcu, Dęblińska Nr. 7. W łaściciel: Ludwik Fartm an, 
zam. w Sosnowcu, D ekierta Nr. 4.

1258. „E. K atz” kantor wymiany pieniędzy w Sosnowcu, K onstan
tynow ska Nr. 5. W łaśc ic ie la : E stera  K atz — wdowa, zam. w Sosnowcu, 
K onstantynow ska Nr. 5.

1259. „Abram  Braun i Sachja K otek” drobny handel meblami w 
Sosnowcu M odrzejowska Nr. 19. W spółwłaściciele: 1) Sachja Kotek zam. w
Sosnowcu, D ekierta Nr. 20 i 2) Abram  Braun, zami w Sosnowcu, M odrze
jowska Nr. 31 Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 1 p a 
ździernika 1912 roku. Do reprezentow ania spółki upoważnieni są obaj 
wspólnicy razem.

1260. „Szymon Rajs” handel papierem  i m aterjałam i piśmiennymi 
w Sosnowcu, Targowa Nr. 12. W łaściciel: Szymon Rajs, zam w Sosnowcu 
Targowa Nr. 16. 86

K onserw  u j« sk ó rę  i d a je  p ięk n y  
po łysk  ty lk o  te rp en ty n o w a

P A S T A
f e b r y  k i  o h e m i ę z n t )

G ó r n i k i i

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A. KOHN
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA Nr. 28

Gorsety ortopedyczny. Aparaty. Nogi sztuczne 
i szczudła, również bandaże rupturowe dla naj

większych ruptur i t. d 
W ykęnywa podług najnowszych systemów.

ODDZIAŁ w WARSZAWIE, u ica S0SN0KA Nr 13:

FABRYKA WYRABIA:
FARBY o lejne  em aliow e, LA KIE 
RY, ZA PRA W Y  do  fro te ro w an ia , 
— TŁUSZCZ do  k o n se rw o w an ia  
w sze lk ieg o  ro d za ju  p rzedm io tów  

sk ó rz a n y c h  0

T. KRZEMIŃSKI
W 0 4 B R 0 W IE  GÓRNICZEJ u l.  l o ś c i u s z ł l  *  10.

Żądać cenników. 1537

W y p rzed aż  m eb li dębow ych
zfe p rzed w o jen n eg o  m a te rja ła  d . 14, 15 16 
kw ie tn ia : k re d en s , stó ł. k rzesła , o tom ana, 
szafa , b ie liźn ia rk a  z lu strem , łó żk a  i um y
w aln ia . W iadom ość  u W -go  p . D ębsk iego  
k o p a ln ia  K azim ierz . 88

W ynajm ę k a re tę
z zaprzęg iem  w a ru n k i do  um ow y. W iad o ść  
A d m in is tra c ja  K urje ra . 89

J e s t  do  s p rz e d a n ia
g a rn itu r  g ran a to w y  m ęski n o w y  u  k ra w c a  
ul. C zysta  N r. 4 m. 8 . 92

Z ag inęła
leg ity m acja  ty m czasow a n a  im ię W ład y sław a  
K aczkow sk iego . 2- 87

Z aginęły  d w ie  asygnaty
P o lsk ie j  K ra jow ej K asy Pożyczkow e) w S o 
sn o w cu  n a  rb . 500 N r. 75074 1 r b  500 N r. 
75075.________  ' 90
P ań stw  U rząd  P o śred n ic tw a  P racy
S ad c to a  n r. 6  p o leca  służbę  dom ow ą, rzem ie
ś ln ik ó w , a  tak ż e  n iew y k w alifik o w an y ch  ro b o 
tn ik ó w  i ro b o tn ic e , k a n d y d a tó w  d ó  te rm in u  
o ra z  ru ty n o w a n y ch  b iu ra lis tó w , b iu ra lis tk i, 
m aszy n is tk i, te c h n ik ó w  p . P o ś re d n ic tw o  
b ezp ła tn e . ______ 2582

U p raszam  osoby
n te re su jąc e  się  w ie d z ą  o k u ty s ty c z n ą ”(m edju- 
m iznem . m agnetyzm em , fizjologią, ł ' t .  p .)  o  
zg łaszan ie  się  ty lk o  w  godz in ach  p rzy jęć  
pom iędzy  11— 12 i 4 —5, P e te rs e n  D r, N auk 
H erm . S o sn o w iec , K o łłą ta ja  6 , II p.

’’ S p rzed am  p a lto
krzesła  i s to ły . W iad o m o ść w  K ur jerze. Ti
D o sp rz e d a n ia  d w ie  k row y  raso w e
do jne. W iadom ość  O rla  16.

N au czy c ie lk a  ru ty n o w an a
d o sk o n a ły  fran cu sk i (m atkę fran  j s k t '  
m ieck i p o szuku je  p o sa d y  lub  d -  
w  fam ilijnym  dom u. A d re s  w  A d r  
K u rje ra  Z agłębia ,

W ydawcy; Spółka W ydawnicza „Kerjer Zagłębia*. Tłocznia „Spółki W ydawn. eKur], Zagł.” Redaktor Józef Maciej* t »


